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NOWY ZARZĄD: GŁÓWNY. 


Tegoroczny VIII Kongres Delegatów 
Kół Miejscowych wybrał nowy Zarząd 
Główny i nową Główną Komisję Rewizyjną. 
Skład Zarządu Głównego jest następujący: 
Paweł Szczurek, Warszawa 
Stanisław Sobocińki, W-wa 
» Wład. Godusławski, W-wa 
A Kleiber Teodor, W-wa 


Sekretarz: Józef Stangreciak, W-wa 
2 Józef Królewiak, Łódź 


Skarbnik: 
Zast. Skarb. 
Członkowie: 


Prezes: 
Wiceprezes: 


Irena Borszewska,: W wa 
Edward Porczek, W-wa 
Janina Bagacka, W-wa 
Gustaw Weinreder, Lwów 

* „Stanisław Matula, Lwów 
Stanisław Kruk, Stanisławów 
Józef Wosik, -Kraków 
Antoni Mackiewicz, Kraków 
Ignacy Starżyk, Tarnów 
Wład. Tabernacki, Poznań 
J. Stypa, Bydgoszcz 

Deja, Terespole, Pomorze 
Henr. Mackiewicz, Katowice 


Członkowie: Józef Smukała, Tczew 
Edward Markiewicz, Wilno 
Stanisław Dadan, Lublin 
Stanisław Kowalski, Kraków 


Tadeusz Grabowski, W-wa 
Adamowicz, Grodno 
Szucbiewicz, I.K;R. Bydgoszcz 
Greszta Jan, Częstochowa 
Sokołowski, Warszawa 
Włodarkiewicz, Leszno poz. 
Józef Gramek, Bydgoszcz 


GŁÓWNA KOMISJA REWIZYJNA: 
Przewodniczący: Romuald Reichelt—I. K.R. 
[Bydgoszcz. 
Sekretarz: Rogulski Wojciech — Płock 
Członkowie: Teofil Baran — Lwów 
Ignacy Korman — Kraków 
Władysław Dzierżanowski — 
[Warszawa 


Zastępcy: 


Zastępcy: Jan Życki — Warszawa 
Wacław Warszewski —W-wa 
Adam Grochowski — W-wa. 
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VIII RONGRES w WILNIE w 1926 r. 


Szczegółowe, bo stenograficzne, spra- 
wozdanie z przebiegu obrad Kongresu 
w Wilnie, otrzymali uczestnicy Kongresu, 
na tem miejscu więc nie ogłaszamy 
szczegółowego protokułu, lecz ogranicza: 
my się do streszczenia przebiegu obrad. 

Na kongres przybyło 86 delegatów 
kół miejscowych, wszyscy członkowie Za- 
rządu Głównego i Komisji rewizyjnej oraz 
prezesi kół okręgowych. Kongres obra- 
dował według regulaminu, przezeń uchwa- 
lonego. 

Zagaił obrady prezes Zarządu Głow* 
nego kol. Witold Baziak powitaniem go- 
ści, przedstawicieli władz i delegatów. 

Zjazd zaszczycili swoją obecnością: 
Wicewojewoda wileński p. Dworakowski, 
Prezydent miasta Wilna, p, Bańkowski, 
prof. uniwers. wileńskiego p. Ehrenkreutz 
posłowie do Sejmu: Paczkowski (Ch. D.) 
i Pławski (P.P.S.), zastępca Inspektora Pra- 
cy w Wilnie i Prezez Związku Strzeleckie- 
go w Wilnie p. Ożdżyński. Władze pocz- 
towe reprezentowali pp. Tadeusz Dziekan, 
radca ministerjalny i inż Ciemnołoński, vi- 
ceprezes Dyrekcji P. i Tel. w Wilnie. 

Kongres wyłonił następujący skład 
swego prezydjum: 

Stangreciak — Warszawa (przewodn.) 
Weinreder — Lwów 
Bogacka — Warszawa 
Wosik — Kraków 
Grabowski — Warszawa 
Mackiewicz — Kraków 

Kongres wysłał następującetelegramy: 

1) Prezydent Rzeczypospolitej Mo- 
ścicki — Warszawa — 8 Kongres Związku 
Pocztowców Rzeczyp. Polskiej odbywający 
się w Wilnie zasyła Panu Prezydentowi 
wyrazy czci i hołdu oraz życzenia najle- 
pszej pracy około odrodzenia duchowego 
Polski. 

2) Marszałek Piłsudski, Warszawa — 
8 Kongres Pocztowców w Wilnie przesyła 
Panu Marszałkowi wyrazy czci i hołdu za 
Jego pracę około moralnego odrodzenia 
Polski. Niech żyje Marszałek Piłsudski, 
duchowy wódz Narodu. 

3) Prezydent Ministrów Bartel, War- 
szawa — 8 Kongres Pocztowców przesyła 
wyrazy głębokiego szacunku i wyraża prze- 
konanie, że p. prezes poprze słuszne po- 
stulaty pocztowców. 

4) Minister Przemysłu i Handlu — 
Kwiatkowski, Warszawa — 8 Kongres pocz- 
towców w Wilnie przesyła panu Ministro- 


| wiceprzewodn. 


] sekretarze 


wi wyrazy głębokiego szacunku i prosi 
o spełnienie słusznych żądań pocztowców. 

5) Generalny Dyrektor Poczt i Tele- 
grafów, Warszawa — 8 Kongres pocztow- 
ców przesyła Panu Dyrektorowi wyrazy 
szacunku i prosi o poparcie słusznych żą- 
dań pocztowców. 

6) 8 Kongres pocztowców polskich 
obradujący w Wilnie i reprezentujący 
około 30.000 osób zasyła pocztowcom 
wszystkich krajów bratnie pozdrowienia 
w pomocniczym języku międzynarodowym 
„esperanto* i życzy Międzynarodowej Li- 
dze Pocztowców jak największego roz- 
woju. 

Do Prezydjum Kongresu wpłynęły na: 
stępujące pisma i telegramy: 

1) Z kancelarji cywilnej Prezydenta 
Rzeczyposp. „Z polecenia Pana Prezy- 
denta przesyłam wyrazy szczerego podzię- 
kowania za uczucia wyrażone w depeszy 
z dnia 11.VII. r. b. — Szef kancelarji Cywil- 
nej: St. Car*. 

_ 2) Od Ministra Przemysłu i Handlu: 
„Życzenia owocnych obrad przesyła - Mi- 
nister Przemysłu i Handlu Eugenjusz Kwiat- 
kowski“. 

3) Od.Kierownika Gener. Dyrekcji 
Poczt: „W odpowiedzi na telegram prze- 
syłam życzenia owocnej pracy i zapew- 
niam, że słuszne postulaty znajdą zawsze 
u mnie zrozumienie i poparcie — Dr Jar- 
szyński". 

Ponadto wpłynęły telegramy: od pre- 
zydjum Dyrekcji Poczt w Krakowie, od 
personelu |. K. R. w Bydgoszczy, od Kie- 
rownika Inspektoratu Poczt w Katowicach 
p. Kuntzego, od D:ra Korskiego rady poczt. 
w Wilnie, od naczelnika u. p. Częstocho- 
wa p. Ciesiołkiewicza, od koła miejsco- 
wego Jarosław, od koła miejscowego Częs- 
tochowa, Baranowicze i Chełm od preze- 
sa Dyrekcji Poczt w Poznaniu p. D-ra Ur- 
bańskiego, od wiceprezesa Dyrekcji Poczt 
w Poznaniu, p. inżyniera Bogdanowicza, 
od wiceprezesa Dyrekcji Poczt w Lubli- 
nie, p. inż. Kertha, od wicepr. Dyrekcji 
Poczt w Warszawie p. Wandurskiega. 

Podczas Kongresu pracowały nastę- 
pujące komisje: S 

a) mandatowa, b) wyborczo-skruta- 
cyjna, c) budżetowa, d) instrukcyjno-or- 
ganizacyjna, e) konfliktowa, f) poprawy 
bytu, g) wniosków, h) projektodawczo- 
ustawowa, i) zbadania sprawy kupna do- 
mu Žwiązkowego. 
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Sprawozdanie o działalności ustępu- 
jącego Zarządu Głównego wygłosił prezes 
kol. Baziak w półtoragodzinnem przemó- 
wieniu, następnie koleżanka Borszewska 
przedstawiła zestawienie rachunkowe 
Związku za rok ubiegły, wreszcie kol. Le- 
wandowski jako przewodniczący komisji 
rewizyjnej, odczytał protokół posiedzenia 
komisji rewizyjnej; z którego wynika, że go* 
spodarka finansowa Związku była celową 
i racjonalną, że budżet Związku nie został 
przekroczony, że księga kasowa prowa- 
dzona jest wzorowo, i że saldo gotówki 
znaleziono przy rewizji w całości. Komi- 
sja rewizyjna postawiła wniosek na udzie- 
lenie absolutorjum ustępującemu Zarzą- 
dowi i wyrażenie mu uznania za pracę 
oraz wniosek na zatwierdzenie aktu kup- 
ka domu związkowego przy ulicy Bednar- 
skiej 25 w Warszawie. 

W dyskusji nad sprawozdaniem pre- 
zesa zabierali głos: Starzyk — Tarnów, 
Porczek—Warszawa 2, Frysztak—Kraków, 
Kostro — Warszawa 2, Rosshandler—Prze- 
myśl, Koblmiinzer — Gendyrpot, Slusar- 
ski — Tczew, Godusławski — Warszawa, 
Pałczyński — Wilno, Sokołowski — War- 
szawa, Kolinek — Kraków, Czapliński — 
Kutno, Markiewicz — Wilno. 

Ponieważ było jeszcze bardzo wielu 
mówców do głosu zapisanych, wybrano 
mówców, generalnych mianowicie. kol. 
Szczurek contra, a kol, Rudnicki pro, 
poczem przemawiał jeszcze raz kol. Baziak. 

W wyniku dyskusji Kongres uchwa- 
lił większością głosów następującą rezo- 
lucję: 

„Kongres przyjmuje do wiadomości 
sprawozdanie p. prezesa o działalności 
Zarządu Głównego i stwierdza, że działal- 
ność ta była częściowo niedostateczna, 
częściowo zaś wręcz szkodliwa dla intere- 
sów członków Związku; skarbnikowi wy- 
raża podziękowanie za jego czynności". 

Kongres uchwalił następnie rezolucję 
mocą której zatwierdza akt kupna domu 
przy ulicy Bednarskiej 25 w Warszawie, 
i upoważnia prezesa i sekretarza Gł. Za- 
rządu do zeznania imieniem Związku 
odnośnego aktu z „prawem czy- 
nienia wniosków projektowania treści do 
wykazu hypotecznego i do załatwienia 
wsze|kich formalności z powyższem zwią- 
zanych, a to w myśl art. 16 Statutu. Gło- 
sowanie nad tą rezolucją odbyło się w obec- 
ności notarjusza Jana Buyko w Wilnie. 
Rezolu ję uchwalono wszystkiemi głosami. 


W trzecim dniu obrad Kongres roz- 
patrywał prace i wnioski komisji. 


Imieniem komisji budżetowej referował 
kol. Szuchiewicz. W dyskusji nad wnios- 
kami tej komisji zabierali głos kolejno: 
Kohlmiiazer, Rudnicki, Witkowski, Baziak, 
Nowakowski, Madeja, Kopczyński, Wosik, 
Jaskólski, Szczurek, Życki, Czapliński, Ma- 
tula, Kolinek. 

-Osią dyskusji stała się kwestja bu- 
dowy, względnie zakupu, domów związ- 
kowych. Dyskusja była w pewnych mo- 
mentach- bardzo namiętna. 

Kol. Baziak postawił wniosek, ażeby— 
mając już dom Związkowy w Warszawie 
przystąpić obecnie do budowy, wzgl. za- 
kupna domu w największym z kolei okrę- 
gu, t. j. w okręgu lwowskim. Nie odma- 
wiając w zasadzie słuszności temu wnios- 
kowi delegaci innych okręgów, a zwłasz- 
cza okręgu warszawskiego, zwracali uwa- 
gę na to, że dom w Warszawie nie jest 
przystosowany dla celów związkowych 
i domagali się uporządkowania przede- 
wszystkiem sprawy domu związkowego 
w Warszawie, a jednocześnie poczynienia 
kroków celem nabycia domu związkowe- 
go we Lwowie. 

Ponieważ delegaci okręgów: krakow- 
skiego i bydgoskiego zgłosili wnioski, aby 
zakupić domy w Krakowie wzgl. Bydgosz- 
czy, dlatego kol. Szczurek przedstawił 
wniosek, aby kwestja wyboru miejscowo- 
ści, w której ma być zakupiony następny 
dom, pozostawić uznaniu Zarządu Głów- 
nego. Wniosek kol. Szczurka upadł. 

Przewodniczący Kongresu kol. Stan- 
greciak, składając przewodnictwo w ręce 
zastępcy, zgłosił z trybuny mówców na- 
stępujący wniosek kompromisowy: „ze 
względu na szczupłość lokalu związkowe- 
go w Warszawie, upoważnia się Zarząd 
główny do poczynienia odpowiednich per- 
traktacji z niektóremi lokatorami domu, 
celem powiększenia lokalu związkowego; 
jednocześnie kongres uchwala przystąpić 
w roku bież. do zakupu domu związko- 
wego w siedzibie największego po War- 
szawie okręgówego ośrodka organizacyj- 
nego (Lwów)*. 

Także i ten wniosek upadł, a chare- 
kterystycznem było, że przeciwko wnio- 
skowi głosowali także delegaci okręgu 
lwowskiego. 

Kiedy przewodniczący zakomuniko- 
wał sali, że tem samem upada wniosek 
kol. Baziaka, część delegatów, ta miano- 
wicie, która g osowała przeciw wniosko- 
wi kompromisowemu, zaczęła demonstro- 
wać, skarżąc się na rzekomą stronniczość 
przewodniczącego kol. Stangreciaka. 

W celu wyjaśnienia oczywistego nie 


porozumienia, przewodniczący przerwał 
obrady na 5 minut. 

. Po przerwie głosowano dalsze wnio- 
ski w tej sprawie, w szczególności wnio- 
sek kol. Kolinka o zakupno domu jedno- 
cześnie w Krakowie i we Lwowie. 

Do wniosku kòl. Kolinka kongres 
uchwalił poprawkę kol. Jaskólskiego „po 
uprzednim uporządkowaniu domu związ- 
kowego w Warszawie” oraz poprawkę kol. 
Szczurka, aby i Bydgoszcz wzięto równo- 
cześnie pod rozwagę. 

Po przegłosowaniu powyższych po- 
prawek głosowano nad całym wnioskiem 
i uchwalono: 

„Kongres uchwala: Po uporządkowa- 
niu domu Związkowego w Warszawie, 
Zarząd główny zasubwencjonuje na równi 
i równocześnie budowę domu związkowe- 
go w Krakowie, Lwowie i Bydgoszczy“. 

Z kolei kóngres na wniosek kol. Ko- 
stro— Warszawa uchwalił: Kongres uchwa- 
la wypłacić pobory kol. Kornickiemu w wy- 
sokości przyznanej mu przez VI| Kongres. 

Wreszcie głosowano na całym preli- 
minarzem według przedłożenia Komisji 
budżetowej i uchwalono preliminarz je- 
dnogłośnie. 


* * 

Imieniem Komisji wyborczej refero- 
wał jej przewodniczący kol. Reichelt—Byd- 
goszcz. Komisja wyborcza wyłoniła na- 
stępującą listę kandydatów: 

a) do zarządu: 

Szczurek, Stangreciak, Sobociński, 
Borszewska, Królewiak, Bogacka, Godu- 
sławski i Porczek — Warszawa; Rudnicki, 
Weinreder, Kruk—Lwów; Mackiewicz Ant, 
Wosik, Starzyk — Kraków; Deja — Byd- 
goszcz; Adamczak, Jobczyński — Poznań; 
Dadan — Lublin; Luboński, Mackiewicz — 
Katowice; Adamowicz — Wilno; Klajber, 
Pacanowski—sekcja techniczna. 

b) do komisji rewizyjnej: 

Raichelt — Bydgoszcz, Łężyk — Po- 
znań, Zycki — Warszawa, Gramek — Byd- 
goszcz, Baran—Lwów. 

Po wysłuchaniu referatu komisji wy- 
borczej, przewodniczący Kongresu zwołał 
Konwent senjorów, celem uzgodnienia li- 
sty kandydatów. 

A w międzyczasie imieniem: Komi- 
sji projektodawczo - ustawowej referował 
jej przewodniczący kol, Ochaoński—Zywiec. 
Komisja przedstawiła Kongresowi nastę- 
pujące wnioski: 

Komisja Projektodawczo (stawowa 


po przeprowadzeniu szczegółowej dyskusji. 


nad projektem odrębnej pragmatyki służ- 
bowej dla pracowników poczt, telegrafów 
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i telefonów podtrzymuje Ustawę tę opra- 
cowaną przez Zarząd Główny, w całej roz- 
ciągłości i przy tej sposobności postano- 
wiła domagać się od Głównego Zarządu 
Związku bezwzględnego przeprowadzenia 
wspomnianej Ustawy uważając równocześ- 
nie, że projekt ten powinien stać się na- 
czelnym postulatem Związku, od przepro- 
wadzenia którego Zarząd Główny niepo- 
winien odstąpić. 

Pozatem Komisja po zaznajomieniu 
się z wnioskami poszczególnych kół miej- 
scowych postanowiła domagać się: 

1) stabilizacji wszyskich urzędników, 
zatrudnionych w Generalnej Dyrekcji w Dy- 
rekcjach Okręgowych i Izbie Kontroli Ra- 
chunkowej. 

2) Przyznania urlopów wypoczynko- 
_wych w tym samym stosunku jak w in- 
"nych resortach pracowników państwo- 
wych z przydzieleniem sił zastępczych. 

3) Komisja po ropatrzeniu zażalenia 
wniesionego przez jedno z kół miejsco: 
wych kresowych, w którem podkreślono 
fakt nierównomiernego traktowania pra- 
cowników wyznania prawosławnego w sto- 
sunku do funkcjonarjuszy narodowości 
polskiej, domaga się przyznania im tych 
samych praw, z jakich korzysta ogół ich 
kolegów polaków przy jednakowych wa- 
runkach. 

Po rozpatrzeniu wniosku dotyczącego 
Ustawy uposażeniowej Komisja domaga 
się: ` 

1) całkowitego pokrycia wszelkich 
opłat szkolnych, tak w zakładach nauko- 
wych państwowych, jak prywatnych. 

2) udzielanie 3 miesięcznej zaliczki 
bez ingerencji władzy centralnej. 

3) Rewizji płac z uwzględnieniem 
wskażnika  drożyżnianego, wykazanego 
każdego miesiąca przez Komisję Statysty- 
czną za czas od 1 stycznia 1926 r. i wy- 
równanie wynikłych z tego tytułu różnie 
poborów za powyższy czasokres. 

4) Zrównanie pracowników poczto- 
wych pod względem uposażenia z praco- 
wnikami kolejowymi i wojskiem. 

5) Przyznania bezpłatnej pomocy le- 
karskiej z prawem dowolnego wyboru le- 
karza, w miejscowościach odległych od 
siedziby lekarza, zwrotu kosztów podróży, 
jak również bezpłatnego leczenia w szpi- 
talach i sanatorjach. 

6) Podwyższenia obecnego dodatku 
mieszkaniowego o 100% i procentowego 
podwyższania go w miarę wzrostu komor- 
nego. 
7) Wydanie legitymacji na 50% zniżkę 
kolejową dla pracowników w charakterze 
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prowizorycznym oraz dla członków rodzin 
pracowników pocztowych. 

8) Przywrócenie pracownikom w Wo- 
jewództwie Śląskiem dodatku wyrównaw- 
czego o 20%. 

9) Przyznanie stałego dodatku man- 
kowego kasjerom wzorem Banku Polskie- 
go. 

10) Powiększenia dodatków (pauszal- 
jów) na przybory kancelaryjne dla naczel- 
ników urzędów ze względu na faktyczne 
zapotrzebowanie i wzrost drożyzny. 

11) Podwyższenia: a) o 50% wszyst- 
kich należności ubocznych jak djety za 
nocne służby i należytości ambulansowe 
oraz b) przyznanie wynagrodzenia za go- 
dziny nadliczbowe. 

12) Przywrócenie odpowiedniego do 
datku dla pracowników za czynności dla 
P. K. O. 

13) Zupełnego zniesienia służby od- 
dawczej i nadawczej w niedziele i święta. 

W sprawie wniosków dotyczących 
Ustawy Dyscyplinarnej Komisja postano- 
wiła domagać się: 

1) Reorganizacji Komisji Dyscyplinar- 
nej, rozprawy jawne i dopuszczenie do 
obrony adwokatów. 

2) Przyspieszenie postępowania dy- 
scyplinarnego tak, by sprawy dyscyplinar- 
ne mogły być najdalej w przeciągu sześ- 
ciu miesięcy ukończone, aby nie narażać 
Skarb Państwą na stratę, a odnośnych 
pracowników na wyczekiwanie załatwienia. 

3) Rozpatrując wniosek Koła Dyre- 
kcyjnego w Krakowie Komisja domaga 
się powołania do składów kompletów dys- 
cyplinarnych odpowiedniej ilości urzędni: 
kow ruchu. Wszystkie komplety zawierają 
bowiem razem 12 członków, w tem 11 
urzędników dyrekcyjnych i jeden z urzęd- 
ników ruchu, co nie stoi w żadnym sto- 
sunku tembardziej, że pracownicy niżsi 
mają w swym składzie 6 zastępców. 

Odnośnie do wniosków w sprawie 
Ustawy Emerytalnej postanowiono doma- 
gać się. 

1) zrównania emerytów byłych państw 
zaborczych z emerytami Państwa Polskie- 
go przy zaszeregowaniu tych pierwszych 
do takiego szczebla danej grupy uposa- 
żenia, jaki by im przysługiwał, gdyby prze- 
szedł w stan spoczynku ze służby polskiej. 

2) zniesienie opłat na cele emery- 
talne. 

Pozatem Komisja uznała domagać się: 

1) przyznanie umundurowania dla 
urzędników pocztowych względnie ekwi- 

` walentu w wysokości przyznanej dla ofi- 


cerów i wyższych funkcjonarjuszów Poli- 
cji Państwowej. 

2) przyznanie wszystkim funkcjonar- 
juszom niższym letniego umundurowania 
i obuwia oraz zachowania przepisowego 
terminu wydawania takowego, zaś furma- 
nom i konwojentom oraz monterom prócz 
tego jeszcze po jednym kożuchu raz na 
3 lata. 

Wnioski 
jednogłośnie. 


komisji uchwalił Kongres 


* 


b 

Imieniem komisji wniosków refero- 
wał jej przewodniczący kol. Bielanski — 
Rzeszów. Referat tej komisji przyjęto 
do wiadomości, przyczem uchwalono je- 
dnogłośnie wniosek kol. Wosika: „Kon* 
gres domaga się ubezpieczenia od wy- 
padków personelu podczas pełnienia służ- 
by w pocztach ruchomych“. 


* * 

Imieniem komisji poprawy bytu re- 
ferował jej przewodniczący kol. Szuchie- 
wicz; Komisja przedstawiła kongresowi do 
uchwalenia następujące wnioski: 

Wobec tego, że uposażenie praco- 
wników poczt, telegrafów i telefonów prze- 
widziane w ustawie uposażeniowej z dnia 
9 października 1923 r. nie zapewnia mini- 
mum egzystencji przeto 8-my kongres po- 
cztowy domaga się: 1) przywrócenia mno- 
żnej ruchomej od 1-go kwietnia r.b. i wy- 
płacenia wynikiej z tego różnicy. Dlaczego 
od | kwietnia! Ponieważ mnożna była już 
wstrzymana od 1-go stycznia b.r., Komisja 
uwzględniła tę okoliczność, że pierwszy 
kwartał był poświęceniem ogółu pracowni: 
ków państwowych, jednak było przyrze- 
czone, że od | kwietnia ta ruchoma mno- 
żna miała być przywrócona. Jednakże prze- 
konaliśmy się, że to nie zostało zrealizo- 
wane i zostaliśmy znowu oszukani. Obec- 
nie mamy słuszność domagać się wstecz 
przynajmniej od kwietnia, ażeby nam przy- 
wrócić tę mnożną, jaka nam przypadła 
do skromnego uposażenia, które nie za- 
pewnia nawet minimum egzystencji, jak 
się dziś przekonaliśmy, a to dlatego, że 
ustawa uposażeniowa była uchwalona 
w 1923 r. przy kursie dolara 5.18 zł. gdy 
obecnie dolar równy jest 10 zł. to znaczy 
nasze uposażenie jest tylko w połowie 
tego, co by się nam należało w stosunku 
do dolara i wzrostu cen na produkty 
pierwszej potrzeby. 

2) Bszwzględnego stosowania nadal 
wskaźnika drożyźnianego z uwzględnieniem 
procentowego wzrostu drożyzny od 1.1.26 r. 
przewidzianego Ustawą uposażeniową. Pizy 
ustalaniu wskaźnika należy brać za pod- 
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stawę nietylko artykuły spożywcze, lecz 
i inne, jak to: odzież, obuwie i t. p. Ko- 
misja co do tej uchwały zastanawiała się 
nad tem, że obecny wymiar, jaki się sto- 
suje do wskaźnika drożyźnianego, nie jest 
odpowiedni w stosunku do ceny wszyst- 
kich artykułów. Bo jeżeli my będziemy 
otrzymywali uposażenie, które tylko uwzglę- 
dnia ceny artykułów spożywczych, które 
stosunkowo są niższe, aniżeli artykuły in- 
ne, które nam są potrzebne, jak odzież 
i obuwie, za które przepłacamy więcej, 
to uposażenie będzie bardzo nie wystar- 
czające, i dlatego musimy się domagać, 
ażeby na przyszłość zastosować ten zwrot 
cen w stosunku do wszystkich artykułów, 
jakie nam są potrzebne do życia. 

3) W ustawie uposażeniowej przyzna 
no nam pomoc lekarską, która jest bardzo 
problematyczna. Bo jeżeli większe miasta 
mają jakąkolwiek pomoc to prowincja pra: 
wie żadnej pomocy nie tylko lekarskiej, 
ale nawet lekarstwa nie otrzymuje. Są 
miejscowości, gdzie lekarza nie ma. W na- 
głych wypadkach pracownik nie mając 
paru złotych, i kiedy koledzy nie mogą go 
poratować pozostaje bez opieki. Dlatego 
Komisja uchwala domageć Się: dowolnego 
wyboru lekarza, bezpłatnego wydawania 
lekarstw, przez niego wskazanych, bez 
płatnej kuracji klimatycznej oraz zniesienia 
opłat za karty porady. 

4) W sprawie zwrotu opłat w szkole. 
Obecnie mniej więcej był taki system, że 
niektóre dyrekcje nie uwzględniały słusz- 
nych wydatków ponoszonych przez rodzi- 
ców za kształcenie dzieci. Dlatego komisja 
wnosi: Kongres domaga się: całkowitego 
zwrotu wszelkich opłat szkolnych za 
kształcenie się dzieci funkcjonarjuszów 
pocztowych w zakładach naukowych tak 
rządowych jak i prywatnych. 

5. Stosownie do art. 10 Ustawy upo- 
sażeniowej unormowania należytości do- 
datkowych: wypłacania djet za cały czas 
trwania delegacji i przy przeniesieniu, 
w wysokości ostatnio pobieranego uposa- 
żenia przez pracowników, a także zwrotu 
rzeczywiście poniesionych kosztów przejaz- 
du osób i przewozu rzeczy. 

6. Wypłacenia dodatku mieszkanio- 
wego w wysokości 20% pobieranego upo- 
sażenia począwszy od 1.V.1926 r. 

7. Przyznania bezpłatnego mieszka- 
nia dla Kierowników Urzędów, a także 
przydziału bezpłatnych mieszkań dla wy- 
poczynku ambulanserów w ich postoju. 

8. Natychmiastowego zastosowania 
wskaźnika drożyżnianego przy wypłacaniu 
djet ambulanserom. 


9. Podwyższenia wynagrodzenia za 
nocną służbę o 100%, ponieważ dotych- 
czasowe wynagrodzenie nie odpowiada 
obecnym warunkom. 

10. Wypłacenia za godziny nadlicz- 
bowe w wysokości 1/4 uposażenia dzien- 
nego, za każdą nadliczbową godzinę. 

11. Zupełnego zniesienia tantjem 
telegraficznych, które uważamy w stosun= 
ku koleżeńskim za niemoralne, natomiast 
żądamy wprowadzić w życie dodatek pra- 
cującym funkcjonarjuszom na aparatach 
morzowskich 10%, zaś specjalistom na szyb- 
ko piszących aparatach w wysokości 25% 
uposażenia co w znacznej mierze dodatnio 
wpłynie na wyszkolenie personelu. 

12. Wypłacania dodatku pracującym 
w łącznicach telefonicznych międzymiastc- 
wych w analogiczny sposób jak dla funk- 
cjonarjuszy pracujących na aparatach Mor- 
zea. r 
13. Wypłacenia dodatku pracowni- 
kom zajętym w miejscowościach kuracyj- 
nych i letniskowych w wysokości o 25% 
poborów uposażeniowych na czas sezonu. 

14. Przyznania dodatku kasowego 
na manco kasowe w wysokości 01% od 
obrotu miesięcznego dla urzędników 1 li- 
stonoszów, zajętych przy obrocie pienię- 
żnym. 

15. Wypłacenia urzędnikom każdo- 
rocznie remuneracji w wysokości jednc- 
miesięcznego uposażenia, które służyłoby 
jako rekompensata za zniszczenie ubrania. 

16. Zwiększenie ryczałtu kancelaryj- 
nego o 50%. 

17. (dzielania zaliczek na płace 
w wysokości 2-ch miesięcznych poborów 
bez przekładania świadectw lekarskich, 
zaś wyższych zaliczek za udokumentowa- 
niem. 

18. Za pracę w niedziele i święta 
przyznania specjalnego wynagrodzenia 
w wysokości 1/4 uposażenia dziennego 
za każdą godzinę pracy. 

Jako uzasadnienie Komisja powzięła 
następującą uchwałę: 

Bezwzględnie stać na tym stanowi- 
sku, że służba nadawczo-odbiorcza bezwa- 
runkowo w niedziele i święta powinna 
być wstrzymana. Jeżeli koniecznie ma 
być utrzymana, poczta, wymiana z ambu-- 
lansami, służba wewnętrzna oraz poczto- 
wo-telegraficzna, to żeby Rząd płacił do- 
datki wyrównawcze bo inni pracownicy pań- 
stwowi mają te same płace i nie pracują 
w niedziele i święta. Jeżeli służba dla 
dobra Państwa utrzymana to musi być 
również sprawiedliwość pod względem 
wynagrodzenia. Nie będzie żadnej krzyw- 
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dy albowiem Poczta przynosi Skarbowi 
dochód. 


19. Zniesienia potrącenia podatku 
od należytości ubocznych jak tantjemy, 
nocna służba i t. p. 

20. Wydawania umundurowania zi- 
mowego i letniego i obuwia dla niższych 
funkcjonarjuszów co dwa lata. 

Do wniosków komisji poprawy bytu 
zgłosił poprawkę kol. Czapliński — Kutno, 
aby skreślić wniosek, domagający się re- 
muneracji za ubrania, gdyż na komisji 
uchwalono wniosek dalej idący, aby ekwi- 
walent za ubranie był przyznany według 
norm, stosowanych w policji państwowej. 
Poprawkę uchwalono, a następnie uchwa- 
lono enbloc wnioski komisji poprawy bytu. 

Kol. Harasimowicz wniósł wniosek 
na piśmie, poparty podpisami kilkudzie- 
sięciu członków ustępującego Zarządu 
i delegatów, domagający się uchwalenia 
votum nieufności przewodniczącemu Kon- 
gresu, z powodu cech stronniczości w pro- 
wadzeniu obrad. 

W odpowiedzi na motywy tego wnio- 
sku wyjaśnił kol. Stangreciak genezę spo- 


ru między delegatami i złożył mandat 
przewodniczącego Kongresu. 

W odpowiedzi na wyjaśnienia kól. 
Stangrećiaka prosił o głos kol. Rudnicki. 

Z sali jednak mocno roznamiętnio- 
nej incydentem, padały okrzyki: bez dy- 
skusji, bez dyskusji! Przystępujmy pono- 
wnie do wyboru przewodniczącego. 

Wobec tego kierujący obradami kol. 
Wosik odwołał się do sali czy ma udzie- 
lić głosu kol. Rudnickiemu, czy też nie. 
Odbyło się głosowanie, w wyniku którego 
57 głosami przeciwko 52 odmówiono gło- 
su kol. Rudnickiemu. Przewodniczący za- 
rządził następnie 5-cio minutową przerwę, 
podczas której część delegatów opuściła 
salę obrad. 

Po przerwie przystąpiono do wybo- 
ru nowego przewodniczącego. Zgłoszono 
tylko 1 kandydaturę, t. j. kol. Stangrecia- 
ka i w głosowaniu wybrano kol. Stangre- 
ciaka wszystkimi głosami po raz drugi na 
przewodniczącego Kongresu. 

Nastąpił wreszcie akt wyborów do 
Zarządu Głównego i Komisji rewizyjnej. 
Wynik wyborów ogłaszamy na naczelnem 
miejscu niniejszego numeru. 


Sprawozdanie Kasowe Zarządu Głównego 
Związku Pracowników P.T. i Tel. Rz. Pol. 


za rok i 1925/26. 


PRZYCHÓD. Suma. 
1. Saldo na dzień 1 lipca 1926 r. . 46806.68 
2. Saldo „Domu Związkowego*. . 21903.54 

3. Wpisowe od nowoprzyjętych 
AGCA U RED 84.10 
4. Składki miesięczne. . . . . .  107086.33 
5. Fundusz prasowy . . = 149.05 
6. Ofiary BGA 142.93 
RSZuót pożyczek ono Za IAB 
8. Wkładki na Dom Związkowy . . —_ 8233057 

9. Komorne od lokatorów i zwrot 
świadczeń, . . SSE 7278627 

10. Procenty od kapitałów złożonych 
SHANGOG ZEUS 2678.22 

11, Procenty od kapitałów złożonych 
w spółdz. K. P.O. w Warszawie 375— 

12. Za sprzedane kupony papierów 
procentowych » - . - - 251.36 

13 Zysk na kursie przy sprzedaży 
papierów procent, + « « « « 685.24 
14. Wpływy przechodnie . 876.66 
15. Inne wpływy . i 95.25 
16. Fundusz specjalny . - « « - - 369.40 
288112.60 


ROZCHÓD. Suma. 
1. Wydawnictwo „Poczta“: 
a) druk i papier 

b) honorarja redaktora 
c) honorarja za arty- 
kuły 
d) przesyłka, ekspedy- 
cja, klisze 
2. Inwentarz: 

Zakup i reparacja . 
Wydatki kanceleryjne. 
4. Wydatki gospodarcze. . . 
5. Reprezentacje i płace: 

a) członków Zarządu 
i Kom. Rew. 

b) wydatki reprezenta- 
cyjne 

c) wydatekwyrównaw- 
czy k. Wielińskiemu 

d) pobory kol. Kornie- 
kiemu 

e) pobory sily kancela- 
ryjnej 


13060.80 
2960.-— 


281.70 
1123,50 17426.— 
5479,76 


1234.85 
226,08 


w 


12970.80 


654.95 


1433 38 


2950— 


2396.32 
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f) pobory wożnego 402.50 20807.95 
6. Djety i koszta podróży: 
a) członków Zarządu 
i Kom. Rew. 6353.39 
b) członków Zarządu 
na I plen. zebr. 2910.— 
c) członków Zarządu 
na Il plen, zebr. _ 3850.13 
d) delegów na VII Kon- 
gres 21360, — 
e) delegatów na Zjazd 
Techników 1174.19 35147.71 
1. i ERRON: 21095.— 
8. k 
a) wdowom isierotom 3612.— 
b) z funduszu specjaln. 3136.06 
9. Dom Związkowy: 
a) kupno domu 110000.— 
b) koszta notarjalne 
ol’ o/? i remont 12148.98 12214898 
©) podatek od nieruchomości . 186.11 
d) świadczenia. „ . « « » : 805.54 
e) pensja dozorcy . . . . . 250,— 
f) wydatki gospodarcze . . . 371.50 
10. Fundusz Prezesa Związku . 1200— 
11. ` A Sekcji Technicz= 
nel REMIK ŁO lz a 480,— 
12. Organizecja Zjazdów: 
a) koszta VII Kongresu 5219.56 
b) „ I plen. zebr. 77.50 
Icy 196,10 5493,16 
13. Wydatkowano na: 
a) pomoc prawną 1100.-— 


b) opłaty manipul. P.K.O 16.35 


c) rozmowy teief. i zal. 560. - 
d) prenumerata pism, 
wpłaty doKasy Cho- 
rych i C. K.P. urzą- 
dzenie wiecu 864.53 
e) wypłaty z sum prze- 
chodnich 876.66 3417.54 
14. Saldo na dzień | lipca 1926 r. 45534.36 
288112.60 
BILANS. 
Czynny. 
1. Saldo kasowe z dnia 30 czerwca 
1926 r. . 45534.36 
2. Inwentarz ruch. . . 7508.76 
3; „  nieruch. . 122148.98 
4. Wierzyciele. 9858.— 


Razem  185050.10 


Bierny. 

1. Kapitał Zwiąż. »___185050.10 
Razem —185050.10 
Warszawa, 8 lipca 1926 r. 

Prezes: Witold Basiak. 

Sekretarz: Jobczyński. 
Skarbnik: Borszewska, 

Komisja Rewizyjna: 

Przewodniczący: Sł. Lewandowski. 


Sekretarz: Cilnis/ 
Członkowie: Dzierżanowski, 
Baran, 


Mackiewicz. 


RIERUNEK NASZEJ PRACY. 


Życie publiczne w Polsce przecho- 
dzi fazę gwałtownych przeobrażeń. Dobro 
Powszechne, Res Publica, naginane dotąd 
BO oaŃ (waalów prostanc Da 
szczególnych partji politycznych, patro- 
szone tupetem przywódców stronnictw, 
uzależnione od nieszczerych, i dlatego 
krótkotrwałych, kompromisów między 
zwaśnionemi klubami parlamentarnemi, 
to sponiewierane dotąd Dobro Powszech- 
ne nabiera gwałtownie mocy i próbuje 
własnemi siłami dyktować w państwie 
warunki i formy współżycia poszczegól 
nych warstw ludności. 

Pisałem kiedyś, że funkcjonarjusze 
państwowi są funkcjonarjuszami* Dobra 
Powszechnego. lch los ściśle jest zależny 
od losu Państwa, jako organizacji Dobra 
Powszechnego. Jeśli pracodawca jest moc- 


ny i zasobny, to i pracobiorca będzie 
zadowolony, gdy zaś pracodawca jest 
bankrutem i chodzi w ostatnim wytartym 
garniturze, to pracobiorca chodzić musi 
boso, bez koszuli i z zapadłym... żołąd- 
kiem. Ę 

Gdy więc dzisiaj Res Publica nabiera 
sił i mocy twórczej. to jest to pierwszą 
oznaką nadzieji lepszego jutra dla funk- 
cjonarjuszów państwowych. 

Jest rzeczą konieczną, aby każdy 
z nas umiał sobie zdać sprawę z tego, 
czy i w jakim stopniu potrzebny jest jego 
współudział w akcji nad uzyskaniem lep- 
szego 'jutra, oraz w jakim kierunku winna 
isć ta praca: aby mieć gwarancje, że do~ 
prowadzi ona do pożądanych rezultatów. 

Następnie rzeczą pożądaną jest tak- 
że, aby każdy członek organizacji (która 


na zasadzie artykułu 2 jej statutu dąży 
do uzyskania lepszego jutra) nie miał 
żadnej wątpliwości o tem, czy organiza” 
cja, względnie jej przywódcy są zorjento- 
wani w sytuacji, czy mają ustalony kie- 
runek pracy i czy ten kierunek jest od 
powiedni lub nieodpowiedni. 

(a jocne i miGdć Podres 
że Zarząd Główny Związku jest w sytu- 
acji ogólnej zorjentowany i ma ustaloną 
linję postępowania na najbliższą przy- 
szłość. Czy zaś ta linja wytyczna jest od- 
powiednia lub nieodpowiednia ocenią 
koledzy sami. 

Przedewszystkiem chcemy spełnić 
obowiązek obywatelski i uczynić wszyst- 
ko co można, aby utrzymać i wzmocnić 
ten ożywczy prąd, pod którego tchnie- 
niem Dobro Powszechne nabrało sił i mo- 
cy twórczej, Jako obywatele Państwa uwa- 
żamy za swój obowiązek wziąć udział 
w walce między Dobrem Prywatnem 
a Dobrem Palika enU ce Wiecie PG 
sztandaremi armji Pracy, walczącej na 
rzecz Dobra Powszechnego. Uważamy 
sobie za obowiązek chronić Dobra Po- 
wszechnego przed naporem Prywaty, al- 
bowiem rozumiemy, że nasz los dozna 
poprawy tylko wtenczas, gdy poprawi 
się los Respubliki. 

Powtóre pragniemy utrzymać ścisły 
kontakt między interesem publicznym, 
którego rzecznikiem jest zorganizowana 
opinja publiczna, a interesami zawodowe- 
mi pocztowców. Pragniemy, aby na fali 
interesów, usiłujących stać się interesami 
państwowemi, utrzymywał się mocno in“ 
teres poczty i pocztowców, pragniemy, 
aby teza związkowa, że mianowicie w uz- 
godnieniu interesów personelu z interesa- 
mi służby leży interes Państwa, stała się 
tezą rządu odrodzenia moralnego w Pol- 
sce. 

Wychodzimy z założenia, że zasa- 
dnicze postulaty nasze nigdy nie były usta- 
lone bez uzgodnienia ich z interesami 
służbowemi, i dlatego nie widzimy prze- 
szkód, aby postulaty te stały się częścią 
składową programu rządowego w jego 
pracach państwowo-twórczych. 

Pierwszym obowiązkiem Zarządu 
Głównego będzie więc przekonać Rząd, 
że postulaty pocztowców nie godzą w Do- 
bro Publiczne, nie godzą w interes Pań- 
stwa, lecz przeciwnie, winny się stać 
częścią intergralną programu rządowego. 

Na czoło wysuwa sie, rzecz oczy- 
wista, nasza pragmatyka służbowa. 

Wychodzimy z założenia, że warunki 
służby państwowej przy poczcie i telegrafie 


są zgoła inne, aniżeli w innych działach 
służby państwowej. Odrębny charakter 
tych warunków pracy nakazuje traktować 
sprawy naszego stosunku służbowego 
także według odrębnych norm i przepisów. 

W tem założeniu tkwi też uzasa- 
dnienie dla naszego postulatu, odnośnie 
odrębnej pragmatyki służbowej. Prawa 
WOŁÓW MON IKARA SEWER 
So Be Jorokowiazków AJes O eee 
uznano za słuszną odnośnie nauczycieli, 
kolejarzy, policji państwowej. to nie ma 
żadnych podstaw prawnych, ażeby jej 
nie uznano odnośnie pocztowców. 

Postulat ten był przez rząd prof. Po- 
nikowskiego uwzględniony, a projekt, od- 
rębnej pragmatyki naszej uzgodniono 
wówczas między Związkiem a Minister- 
stwem Poczt i Telegrafów. Wynikiem te- 
go uzgodnienia jest projekt złożony Sej- 
mowi przez Klub parlamentarny 

Po ustąpieniu Ministra Poczt D ra 
Stesłowicza zawiał w Ministerstwie Poczt, 
a następnie w Gen. Dyrekcji Poczt od- 
mienny wiatr, mianowicie doszli do steru 
i przemożnego wpływu przeciwnicy po- 
stulatów, przez nasz Związek wysuwa- 
nych. Gdy my wysunęelismy zasadę od- 
rębności pragmatycznej dla całegu perso- 
nelu poczt, bez względu na przydział 
służbowy, to tamci początkowo przeciw- 
stawili się temu, a gdy się `m to nie udało, 
wysunęli koncepcję wprowadzenia dwóch 
pragmatyk: odrębnej dla personelu w służ- 
bie ruchu, a ogólnej ustawy o państwo- 
wej służbie cywilnej dla personelu zatru” 
dnionego przy władzach pocztowych. Po- 
wstał stąd stan anormalny, bezprawny, 
zwłaszcza w odniesieniu do personelu, 
zatrudnionego przy władzach pocztowych. 

Łącznie z problemem pragmatyki 
wiąże się sprawa ustroju Zarządu Pocz- 
towego. Dla nas zawsze,było jasnem, że 
gdy poczta i telekal ohja za zadanie 
przyjmować, przewozić i doręczać wiado- 
mości i rzeczy, za opłatą. na warunkach: 
tanio, szybko, regularnie i pewnie, to nie 
może ona być zorganizowana na wzór 
władz politycznych, t, j. starostwa czy 
województwa, czy Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, lecz winna być zorgani- 
zowana i prowadzona na zasadach stoso- 
wanych w przedsiębiorstwie. 

Natomiast przeciwnicy tej jasnej kon- 
cepcji, zasłonięci autorytetem władzy 
pocztowej, usiłują utrzymć „status quo“, 
to znaczy uważają pocztę i telegraf za 
administrację państwową. 

Nasza koncepcja nie tylko nie kłóci 
się z postulatem o odrębności pragma- 
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tycznej lecz jest tego postulatu jedynie 
E a e a n MEGRANWOŚ NO 
kogo nie dziwi, jeśli Gen. Dyrekcja Poczt, 
będąc przeciwną odrębnej pragmatyce, 
EZ M Or A ozEG na ZAN ara 
Rządu zorganizowania poczty na zasadach 
AOL AIESEC 
I niechaj też nikogo nie dziwi, gdy 
rząd, widząc nieprzychylne stanowisko, 
centralnej władzy pocztowej do postula- 
tów słusznych, przez Związek wysuwa- 
nych, a zarazem brak inicjatywy ze stro- 
ny tejże centralnej władzy pocztowej 
w sprawie postawienia ustroju poczty na 
ESY sra SZHG W eIn priy galo WAĆ 
nia do reorganizacji poczty bez udziału 
Gen. Dyrekcji Poczt i Telegrafów 
|_ (Ten stan rzeczy wymaga od Głów 
nego Zarządu naszej organizacji tem więk 
szej czujności, zwłaszcza, że wobec za- 
mierzonych pełnomocnictw dla Prezydenta 
Rzeczypospolitej unormowanie zatówho 
ustroju poczt i t legrafów, jakoteż unor- 
mowanie stosunku służbowego personelu 
poczt i telegrafów, odbędzie się prawdo- 
podobnie w drodze rozporządzeń Prezy- 
denta Rzeczypospolitej zamiast w drodze 
ustawy. 
K Zdając sobie najzupełniej sprawe 
z ważności chwili, nie ominiemy żadnej 
POD OSN Dr EON paa BIE: 
zesa Rady Ministrów. przyszłego p. Mi 
nistra Komunikacji, a — jeśli zajdzie po- 
trzeba — także Pana Prezydenta Rzeczy” 


pospolitej, o naszych w tej mierze tros- 
kach i postulatach. 

Sprawę ustroju Zarządu Pocztowego 
i sprawę pragmatyki służbowej uważać 
będziemy jako najważniejsżą, jako stos 
sciana wy tale OGAR ATENA Voro ny 
śni re ówaczłęnkoWZWazki: 

NIE jodszAcA diglikuwasikĆ CE 
uważamy za rzecz konieczną w obustron* 
nym interesie, aby stosunek służbowy per- 
sonelu poczt i telegrafów pozostał. pu- 
bliczno-prawny, a nie prywatno prawny. 

niektórych stron rozpuszczono po- 
głoski, jakoby nowy Zarząd główny miał 
zamiar wkroczyć na drogę walki partyjno- 
Sulisz a E Eaei 
w orbitę takiej walki. Z tej przyczyny 
i EO O E A E 
zgodne z prawdąalbowiem nikt z członków 
Zarządu Głównezo zamiaru takiego nie- 
ma. Natomiast nie wątpię, że wszyscy 
E A N NIEZ EARE 
wyrazem nastrojów całej armji pocztow- 
ców, są zdecydowani stanąć w obronie 
interesów zorganizowanych członków, wy- 
korzystać istniejącą konjunkturę i upo- 
mnieć się o należne prawa pocztowców. 

ierzymy, że tak pojmując nasze 
zadania pójdziemy” po tej linji, krórą mam 
wytknął VIII Kongres, i zdobędziemy ża- 
ufanie i poparcie wszystkich, bez wyjątku, 
członków Związku. 


Paweł Szczurek. 


RAZEM CZY ODDZIELNIE? 


Poczta, telegraf i telefon stanowią 
wspólny warsztat pracy dla 30.000 osób. 
Tą liczbą są objęci wszyscy pocztowcy, 
a więc i urzędnicy administracyjni, naczel- 
nicy urzędów, urzędnicy ruchu, ambulan- 
serzy, listonosze, depeszowi, woźni, tech- 
nicy, monterzy, agenci pocztowi i t. d. 

Wspólny warsztat pracy pociąga za 


sobą ten skutek, że cała ta armja praco. 


wników ma wspólny interes, podyktowany 
wspólnemi warunkami pracy. 

W czem leży ten wspólny interes? 

Leżv on przedewszystkiem w tem, 
że instytucja nasza ma odrębny dla sie- 
bie budżet, stanowi więc samodzielną je- 
dnostkę gospodarczą w ogólnem gospo: 
darstwie państwowem i że od jakości 
i wydajności pracy jednostki, zależy w wiel- 
kiej mierze jakość i wydajność pracy 


współpracowników. Praca całej armji za- 
leżna jest od pracy każdej poszczególnej 
jednostki w tej armji, i jako solidarna ca- 
łość ponosimy odpowiedzialność wobec 
Państwa i Społeczeństwa za sprawność 
aparatu komunikacyjnego, nam powierzo- 
nego. To jest nasz pierwszy wspólny in- 
teres, który nas między sobą cementuje. 
Wspólne warunki pracy wytwarzają 
w konsekwencji wspólne prawa i obowiąz- 
ki oraz wspólną platformę życia towarzy- 
skiego dla nas i naszych rodzin. 
Społeczeństwo z którem się stykamy 
w życiu towarzyskiem zazwyczaj nie wi- 
dzi żadnych różnie n. p. między monte- 
rem telegrafu a listonoszem, albo między 
listonoszem a urzędnikiem ruchu, albo 
między urzędnikiem ruchu a referentem 
w Dyrekcji Poczt. Wystarczy temu społe- 
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czeństwu jedna, wspólna dla nas wszyst- 
kich legitymacja: „pracuje na poczcie“, 
i według tej legitymacji bierze nas opinja 
publiczna pod wspólny sztrychulec, doku- 
mentując w ten sposób, iż rozumie, że łą- 
czy nas między sobą wspólny interes ży- 
ciowy. 

Nie można wszakże nie przyznać, że 
warunki pracy, a zatem prawa i obowiąz- 
ki, nie są dla wszystkich 30.000 pracow- 
ników jednakowe. Wszak istnieje różni- 
ca między warunkami pracy montera a li- 
stonosza, ambulansera a telegrafisty, szo- 
fera a maszynistki, telefonistki a biuralist- 
ki, agenta pocztowego a naczelnika urzę- 
du | klasy, technika telegrafu a inspekto- 
ra pocztowego i t. d. 

Różnice te są wszakże drugorzędne 
z tej przyczyny, że ponad niemi łączy nas 
jednak wspólny interes, t, j. wspólny war- 
sztat pracy, wspólny Zarząd Poczt i Tele- 
grafów, wspólny budżet, wspólna odpo- 
wiedzialność, wspólne instancje dyscypli- 
narne, wspólna pragmatyka, wspólna usta- 
wa uposazeniowa i emerytalna i t. d. 

Na tle tego stanu rzeczy powstała 
w naszych szeregach wątpliwość natury 
socjalnej, a mianowicie w kwestji zrze- 
zania się w organizacjach, mających na ce- 
lu obronę interesów personelu poczt i te- 
legrafów. 

Jakkolwiek nikt dzisiaj nie przeczy, 
że wiąże nas wszystkich wspólny interes, 
to jednak uwydatniły się prądy, które gło- 
sza, że istniejące między poszczególnemi 
grupami różnicę w warunkach pracy, są 
„dostateczną podstawą do zrzeszenia się 
w odrębnych, między sobą niezależnych 
organizacjach zawodowych. Wybuchły prą- 
dy secesyjne, które głosza, że wspólna 


reprezentacja interesów personelu, to zna- ` 


czy wspólna organizacja zawodowa, nie 
jest dostateczną gwarancją skutecznej o- 
brony tych interesów, albowiem między 
temi interesami są jednak różnice, któ- 
rych wspólna reprezentacja uwzględnić nie 
jest w stanie. 

Te prądy secesyjne nie są wytwo- 
rem polskiej myśli społecznej, co trzeba 
podkreślić bardzo wyraźnie, lecz pocho- 
dzą jeszcze z atmosfery państw zabor- 
czych, zwłaszcza Austrji i Niemiec, Pocz- 
towcy austrjaccy nie byli przyzwyczajani do 
ponoszenia odpowiedzialności za powie- 
rzony im warsztat pracy, gdyż odpowie- 
dzialność ta spadała na rząd centralny, 
który czerpał władzę od cesarza, a nie 
od Narodu. Stąd też pocztowcy austrjac- 
<y, zresztą stanowiący konglomerat róż- 
nych narodowości, nie czuli się zwią”ani 


między sobą wspólnym interesem i dlate- 
go wielką przywiązywali wagę do różnic, 
jakie ich między sobą dzieliły. Organizo- 
wali się więc na tle tych różnic i stąd ta 
wielka ilość organizacji pocztowców au- 
strjackich. 

Byli więc osobno zorganizowani urzę: 
dnicy z akademickim wykształceniem, gdyż 
chcieli-przez to podkreślić, że mają wyż- 
sze aspiracje, niż urzędnicy z mature; był 
osobny związek maturantów, którzy w ten 
sposób zgłaszali wyższe aspiracje od tych 
urzędników, którzy maturalnego świadec- 
twa nie posiadali; trzymali się osobno 
urzędnicy pragmatyczni od niepragmatycz* 
nych, osobno poczmistrze, osobno oficjan: 
ci pocztowi, osobno oficjanci kancelaryj- 
ni, osobno technicy, a osobno monterzy, 
osobno telefonistki a osobno niżsi funk- 
cjonarjusze i tak prawie w nieskończo- 
ność. Zdawało się, że najdrobniejsza róż- 
nica w warunkach pracy po to tylko ist- 
nieje, aby na niej budować nową orga- 
nizację, 

Daleko mniejszy rozpęd separaty- 
czny istniał w Niemczech, ale i tem moc- 
no podkreślano różnicę między wyższym, 
średnim i niższym urzędnikiem. 

Wojna światowa, a za nią powiew 
nowych idei w budowie społeczeństw, 
przekreślił dotychczasowe zasady separa- 
tyzmu w organizacjach i wprowadził no- 
wą zasadę; wspolny warsztat pracy, bal 
nawet dalej, wspólna gałąż pracy, pocią- 
ga za sobą konieczność wspólnej organi- 
zacji i wspólnej reprezentacji interesów 
zorganizowanych członków. Świat Pracy 
zaczyna się organizować we wspólnych, 
możliwie największych obozach. Weżmy 
np. Związek metalowców. Wszakże nie 
wszyscy metalowcy mają identycznie te 
same warunki pracy i nie wszyscy pracu- 
ją przy jednym wspólnym warsztacie pra- 
cy, a jednak zorganizowani są we wspól- 
nym związku. 

Nawet pocztowcy austrjaccy i nie- 
mieccy, mimo iż przed wojną byli mię- 
dzy sobą zróżniczkowani, zespolili się 
w swoich krajach we wspólnej organiza- 
cji zawodowej, którą nazywają „Die Post: 
gewerkschaft”. 

U nas w Polsce wyrazem tej nowo- 
czesnej techniki organizacyjnej jest nasz 
Związek Zawodowy, którego ramy są dość 
przestrzone, aby pomieścić w sobie cały 
personel poczt i telegrafów. 

A jednak tu i owdzie nurtują mię- 
dzy nami prądy separatystyczne. Z bólem 
i wstydem wyznać musimy publicznie, że 
pierwszy krok seperatyczny uczynili urzęd- 
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nicy z akademickim wykształceniem, za- 
wiązawszy odrębne „Stowarzyszenie“, 
Ideologję tych wykształconych, lecz nie: 
współczesnych ideowo, kolegów, przed- 
stawiliśmy niedawno w artykule „Nasz 
wróg domowy*. 

Za nimi poszła na drogę separatyz- 
mu część kolegów niższych stopni służbo- 
wych z Pomorza i Wielkopolski, . organi- 
zując się w „Stowarzyszeniu niższych 
funkcjonarjuszów pocztowych", wreszcie 
trzeci kierunek odśrodkowy zamierzają 
wytworzyć niektórzy koledzy ze służby 
technicznej. 

Wiadomo, że zły przykład ma więk- 
szą siłę pociągającą niż przykład dobry 
i kto wie, czy jutro lub za rok, dwa, nie 
zechcą utworzyć odrębnego związku np. 
koledzy urzędnicy administracyjni bez wyż- 
szego wykształcenia, lub naczelnicy urzę- 
dów, telefonistki i t. d, ** 

Z tych powodów należy nam poświę- 
cić tym prądom decentralistycznym cokol- 
wiek więcej, niż dotąd, uwagi. Otóż do- 
świadczenie ostatnich dziesiątek lat i współ- 
czesny stan rzeczy w państwach zachod- 
nich są dowodem, że pocztowcy jednego 
kraju winni stanowić wspólną organizację 
zawodową o wspólnej reprezentacji i wspól- 
nem kierownictwie. Wymaga tego Duch 
Czasu i nowoczesna technika struktury 
społeczeństw i Państw. Z tego punktu 
widzenia każdy ruch secesyjny jest szko- 
dliwy. 

Ale mogą być jeszcze inne przyczy- 
ny, któreby usprawiedliwiały dążenia se- 
peratystyczne. Jakież to mogą być przy- 
czyny? Spróbujemy je wyliczyć. A więc: 

Secesja i separatyzm mogłyby być 

usprawiedliwione: 
_ 1) gdyby organizacja wspólna wbrew 
woli części członków była terenem i objek- 
tem walki partyjnej między stronnictwami 
politycznemi. W takich warunkach pow- 
stają secesje polityczne, jak np. związki 
Kolejarskie Z, Z. K, P. Z. K. i Związek 
Kolejarzy Zjednoczenia Zaw. Polskiego. 

2) gdyby reprezentacja*związku wspól- 
nego była nieudolna lub bezczynna. p 

3) gdyby reprezentacja związku wspól- 
nego bytu złożona jednostronnie, to zna- 
czy, gdyby była złożona z samych tylko 
reprezentantów jednej grupy pracowników. 

4) gdyby prawa i obowiązki służbo- 
we personelu były unormowane różnemi 
i sprzecznemi ze sobą ustawami, np. od- 
dzielna prag natyka dla urzędników, a od- 
dzielna dla niższych funkcjonarjuszów, al- 
bo oddzielna dla pocztowców, a oddzie|- 
na dla techników, albo oddzielna ustawa 


uposażeniowa dla urzędników administra- 
cyjnych, a oddzielne dla urzędników ruchu. 

5) gdyby poczta stanowiła oddzielną 
jednostkę gospodarczą z własnym budże- 
tem, a telegraf i telefon także oddzielną 
z osobnemi Zarządami centrelnemi. 

Poza temi wypadkami nie znajduje- 
my żadnych przyczyn, któreby usprawie- 
dliwiały separatyzm na tle organizacji za- 
wodowych. 

A teraz zastanówmy się, czy i która 
z powyższych przyczyn może być przyto- 
czona na uzasadnienie prądów secesyj- 
nych w naszej organizacji. 

Otóż, po pierwsze: Związek nasz jest 
bezpartyjny; każdy z nas z osobna i wszys- 
cy razem pilnie śledzimy, aby nie stał się 
narzędziem walk partyjno - politycznych, 
a gdy zauważymy ruchy podejrzane, nie- 
zwłocznie na to reagujemy i jak dotych- 
czas, zawsze skutecznie. Żadna partja nie 
może się chełpić, że Związek pocztowców 
stoi na jej usługach. Nie znaczy to, aby 
pocztowcy mieli nie brać udziału w życiu 
partyjno-politycznem. 

Owszem, niech biorą udział jaknej 
liczniej jeśli się to im podoba, jednak 
każdy na swój własny rachunek a nigdy 
na rachunek i ryzyko naszej wspólnej or- 
ganizacji zawodowej. 

Po drugie: Bywają wypadki, że or- 
ganizacja jest bezczynna lub mało czyr- 
na. Składa się na to wiele przyczyn, za 
zwyczaj wszakże żywotność organizacji za- 
leży od inicjatywy i ruchliwości Zarządu 
Głównego. Ocenić wartość działalności 
Zarządu Głównego lub Zarządów okręgo- 
wych może każdy członek organizacji; ale 
wyciagać konsekwencje ze swojej oceny 
może tylko wówczas, gdy ciało zbiorowe 
w organizacji powołane do oceny działal- 
ności organów związkowych, a więc ze- 
brania walne członków kół miejscowych 
lub zjazdy delegatów okręgu lub wreszcie 
Kongresy delegatów kół miejscowych, wy- 
dadzą swóją opinję w tej mierze. a opi- 
nja ta nie byłaby uszanowana. Secesja 
byłaby usprawiedliwiona, gdyby Kongres 
stwierdził np. niedołężność zarzadu głów- 
nego, a jednocześnie ten sam zarząd po- 
zostawałby nadal na czele organizacji. 

Po trzecie: Zarząd główny Związku 
składa się z 23 członków. Z tego: 

13 urzędników ruchu, 

6 niższych funkcjonarjuszów, 

2 techników, 

1 naczelnik urzędu, 

_l urzędnik administracyjny 

23 razem. * 


_ Wszystkie więc grupy personelu ma- 
ją swoich reprezentantów w Zarządzie 
głównym, nawet proporcjonalnie do ilości 
personelu. 

Po czwarte i piąte: Poczta i Tele- 
graf — jak już zaznaczyłem na wstępie — 
mają wspólny Zarząd, stanowią wspólne 
gospodarstwo, a ustawy obowiązują nas 
wspólne: pragmatyczna, uposażeniowa, 
emerytalna, dyscyplinarna, na wypadek 
działań wojennych. 

Nie znajdujemy więc żadnych rze- 
czowych przyczyn, któreby usprawiediiwia- 
ły istniejące i zamierzone secesje. Moż- 
na je usprawiedliwić tylko przyczynami 
nierzeczbwemi, a do tych należą: 
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1) brak uświado nienia, a więc de- 
sorjentacja, 

2) ambicja jednostek, 

c) zła wola. 

Kolegów zdezorjentowanych można 
i należy uświadamiać i do nich apeluje- 
my, aby nie oglądając się jeden na dru- 
giego — wrócili do wspólnej organizacji. 

Z ambicją jednostek i złą wolą bę- 
dziemy walczyć w imię wspólnegę Dobra. 

Wszystkich zaś Kolegów prosimy 
o pomoc w pracy przez zachowanie po- 
wagi, pogłębianie solidarności i udział 
w pracach organów związkowych. A resz- 
ta... sama się złoży, zapewniając pocz- 
towcom lepsze jutro! 


PROSTA ODPOWIEDŹ. 


Pan J. Wapniarski ogłosł w Ne 193 
„Kurjera Warszawskiego* z dnia 16 lipca 
b. r. artykuł p. t. „Nasza poczta“, w któ- 
rym na wstępie przytacza chlubną opinię, 
jaką się cieszyła poczta polska za czasów 
Stanisława Augusta, a przechodząc do te- 
raźniejszości, wytyka poczcie polskiej opie- 
szałość a  pocztowcom  niegrzeczność 
w obejściu się ze stronami. 

Między innemi przytacza szanowny 
autor, że w Berlinie doręcza się pocztę 
7 razy dziennie, a w Londynie 11 razy 
dziennie, a u nas list miejscowy, wrzuco- 
ny do skrzynki pocztowej, jest doręczony 


adresatowi dopiero dnia następnego, 
a więc po upływie 24 godzin. 
Jeszcze gorzej — zdaniem autora — 


przedstawia się komunikacja z prowincją. 
Podóbno list do Zakopanego, wrzucony 
do skrzynki na głównej poczcie o gogzi- 
nie 2 popołudniu dnia 7 lipca, doszedł do 
rąk adresata dopiero 9 lipca zrana, czyli 
w 43 godziny po otrzymaniu go przez po- 
cztę warszawską, Autor dodaje, że w cią- 
gu tych 43 godzin możnaby dojechać do 
Zakopanego, spędzić w niem kilkanaście 
godzin i wrócić do Warszawy. 

Nietylko nie mamy zamiaru przeczyć 
szanownemu autorowi, lecz cieszymy się 
iż będąc człowiekiem niezależnym, raczył 
publicznie stwierdzić, że komunikacja po- 
cztowo-telegraficzna w Polsce nie stoi na 
wysokości zadania. Sprawność poczty pol- 
skiej w dobie współczesnej jest mała; to 
nie ulega żadnej wątpliwości, i o tem wie 
przedewszystkiem personel poczt i tele- 
grafów. | nie tylko wie o tem, ale zwra- 
ca na tò uwagę Rządu. 


Chodzi tylko o wskazanie przyczyn 
obecnego stanu rzeczy. Ponieważ szanow- 
ny autor tych przyczyn nie wskazał, po- 
zwalamy sobie pokrótce uzupełnić jego 
wywody na łamach „Kurjera Warszawskie- 
go“. Otoż zdaniem naszem trzy są przy- 
czyny niedostatecznej sprawności poczty 
polskiej, po pierwsze: nieodpowiednia or- 
ganizacja Zarządu pocztowego, która spra- 
wa, że biurokratyzm dominuje nad wła- 
ściwęmi zadaniami poczty. Zorganizowa- 
ni pocztowcy już dawno uznają zasadę, że 
poczta i telegraf nie mogą być zorgani- 
zowane na wzór władz administrecji poli- 
tycznej państwa, lecz muszą być ustrojem 
swym dostosowane do celów izadań po- 
cztv. Niestety głos nasz w tym kierunku 
nietylko nic dotąd nie znaczył, lecz prze- 
ciwnie był tłumiony przez przedstawicieli 
Zarządu Poczt i Telegrafów, którzy szczyt 
doskonałości przywykli widzieć w organi- 


"zacji poczty austrjackiej. 


Po drugie: system fiskalny, stosowa- 
ny do instytucji pocztowej przez wszyst- 
kich dotychczasowych Ministrów Skarbu. 

Źle pojęta dotychczas polityka osz- 
czędnościowa nie ograniczyła się do uzy- 
skania samowystarczalności poczt i tele- 
grafów, lecz zdąża do wyciśnięcia z insty- 
tucji pocztowej jaknajwiększej ilości czys- 
tych zysków, które przeznacza się następ- 
nie na cele poza pocztowe, 

Polska sieć komunikacji pocztowo- 
telegraficznej, a zwłaszcza telefonicznej, 
jest bardzo rzadka i wymaga rozbudowy 
w tempie przyspieszonem. Również urzą- 
dzenia wewnętrzne, jak lokale, fachownice, 
przybory kancelaryjne i t. p. ułatwienia, 
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niezbędne dla osiągnięcia wyższego stop- 
nia sprawności są zgoła niedostateczne. 
Luki te należałoby i możnaby zapełnić, 
gdyby choć połowę czystego zysku, jaki 
daje corocznie poczta polska (około 26 
milj. złotych), przeznaczono na inwestycje. 
Po trzecie: niedostateczne uposaże- 
nie personelu poczt i telegrafów. Jakżeż 
bowiem można żądać wydajności pracy 
od urzędnika, który niema zabezpieczone- 
go minimum egzystencji? A takich jest 
około 85% z ogólnej liczzy personelu. 
Jeśli sfery obywatelskie, których rze- 


Ne 13 i 14 
cznikiem jest „Kurjer Warszawski“ nie 
wstydzą się, gdy urzędnik pocztowy po- 
biera miesięcznie 90 złotych uposażenia, 
a siły kontraktowe 2 złote 20 groszy dzien- 
nie, to nie mają te sfery prawa skarżyć 
się na niegrzeczność personelu poczt i te- 
legrafów, i na małą wydajność pracy. 
Pozwólcie poczcie rozbudować się, a jej 
personelowi żyć na stopie człowieka kul- 
turalnego, natenczas nie będzie powodów 
żalić się na niesprawność poczty i nie- 
grzeczność personelu: 


JAK SIĘ REDUKUJE PERSONEL NA POCZCIE. 


Pani St. G. przyjęta była do służby 
pocztowej z dniem 1. IV. 1919 i przy- 
dzielona do Gł. Składu Materjałów Pocz- 
towych. Przyznano jej etat i uposażenie 
według X st. st. W tym charakterze słu- 
żyła do 28. II. 1926, mając kwalfikację 
dobrą. W grudniu 1925 poddano Składy 
Główne rewizji, którą przeprowadzał rad- 
ca ministerjalny p. Ostachowicz. W wy- 
niku tej ZOZ uznano, że etat Składów 
Głównych jest o 1 urzędnika większy niż 
potrzeba, w rezultacie zredukowano panią 
St. G. z dniem 1. Ill. 1926. Były wpraw- 
dzie młodsze latami służby urzędniczki, 
ale ostatecznie zredukowano panią St. G., 
przyznając jej odprawę w wysokości trzy- 
miesięcznych poborów służbowych. 

| byłoby wszystko w porządku gdy- 
by na tem się skończyło. Jesteśmy prze- 
ciwnikami redukowania urzędników sta- 
łych, t. j. etatowych i uważamy, że jeśli 
poczta ma nadmiar personelu, to przede- 
wszystkiem należy wysłać na emeryturę 
tych urzędników, którzy prawo do emery- 
tury już uzyskali, następnie można zwol- 
nić siły kontraktowe i prowizoryczne 
a przedewszystkiem należy nie przyjmo- 
wać nowvch kandydatów do służby. 

Gdyby zaś zarządzenia w tych kie- 
runkach były niewystarczające do ulżenia 
Skarbowi Państwa w ponoszeniu ciężarów 
na utrzymanie personelu, natenczas— mo- 
żnaby sięgnąć do redukcji personelu stałego. 

Wiadomo nam jednak. że admini- 
stracja chętnie czyni z wyjątków regułę, 
usprawiedliwiając to swoje postępowanie 
tendencią oszczędnościową Skarbu Pań- 
stwa. Ostatecznie zredukowano już tak 


wielką ilość personelu stałego, że pani 
St. G. wcale nie jest wyjątkiem i jej spra- 
wą nie zajmowalibyśmy się, gdyby... 

Pani St. G. została z dn. 1. VI. 26 
przyjęta ponownie do służby i przydzie- 
lona do Gł. Składu Materjałów, ale już tyl- 
ko w charakterze kontraktowym, z wyna- 
grodzeniem dziennem po 4 zł. 60 gr. 

Nasuwa się przeto następujące pyta- 
nie: jeśli ilość personelu w Głównym Skła- 
dzie Materjałów była większa niż tego 
wymagały istotne potrzeby służby, naten- 
czas redukcja była uzasadniona, natomiast 
nieuzasadnionem jest ponowne przyjęcie 
do służby pani St. G. 

I na odwrót: jeśli ponowne przyję- 
cie do służby pani St. G. było konieczne, 
to dlączego zredukowano ją i dlaczego 
Skarb Państwa poniósł nieproduktywny 
wydatek w kwocie trzymiesięcznych po- 
borów zredukowanej, które jei wypłacono 
tytułem odprawy ze służby państwowej? 

Należałoby wyjaśnić publicznie jakie- 
mi zasadami kieruje się Zarząd Poczt i Te- 
legrzfów przy redukcjach personelu, bo 
niniejszy wypadek zgoła jest niejasny. 

Jeśli przyjmowanie i zwalnianie per- 
sonelu zależne jest od „widzimisię* pa- 
nów szefów polityki personalnej Zarządu 
pocztowego, to organizacja nasza będzie 
ten system zwalczała wszelkiemi środka- 
mi, albowiem uważamy za niedopuszcza|- 
ne, aby personel był pozbawiony naby- 
bytych praw (zwłaszcza emerytalnych) 
drogą zarządzeń administracyjnych. 

Zastrzegamy się, że w niniejszym 
wypadku nie chodzi nam o osobę, lecz 
o zasadę. 
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KRYTYCZNE UWAGI. 


do przepisów pocztowo-gazetowych. 


"Od jednego z kolegów, długoletnie- 
go praktyka w dziale służby gazetowej, 
otrzymuje poniższe uwagi. 

Uproszczenie służby gazetowej leży 
w obustronnym interesie, dlatego uwagi 
podyktowane  kilkudziesięcioletnim do- 
świadczeniem, winny być wzięte poważnie 
pod rozwagę. 


DO § 21 i 30 DZIEN. U. 45. 


Ponieważ okres przyjmowania pre- 
numeraty rozpóczyna się od 15go, a koń- 
czy się 10-go następnego mies qca, zatem 
należy rozliczenie z urzędami nakładowe- 
mi robić tylko raz miesięcznie, a to dnia 
1l-go. Powody: wysyłanie prenumeraty 
ostatniego każdego miesiąca jest zupełnie 
zbyteczna praca, a krępuje urzędnika 
ogromnie, ponieważ dnia ostatniego jest 
w dziale gazetowym najwięcej pracy. Tu 
należy brać pod uwagę, że dnia ostatnie- 
go nadchodzą w dużej ilości karty pre- 
numeraty, które muszą być zapisane do 
księgi zamówień, księgi rozdzielczej, do 
ksiąg dla listonoszy, tak że w tym dniu 
urzędnik pracuje 10—12 godzin, ponie- 
waż dnia l-go każdy abonent swą gazetę 
chce otrzymać. Do tej pracy przychodzi 
obowiązek $ 21 i wymaga dnia ostatnie- 
go rozliczenia, co trwa w dużych urzę- 
dach 3—4 godziny o ile pierwsze zaraz 
zestawienie się zgadza, a gdy się nie zga- 
dza to cała praca jest zatruta i obrzydła. 
F to jest zrozumiałe! (lrzędnik jest tak 
znużony nad siły i nie może jeszcze w tym 
dniu dokładnie rachować; to należy robić 
w dniu spokojnym, t. z. 1l-go nastepne- 
go miesiąca. Dalej! przekazy gazetowe 
z prenumeratą nie mogą urzędy nakład- 
cze wcale opracować w pierwszych 5-ciu 
dniach nowego miesiąca, gdyż tu jeszcze 
tak dużo zamówień nadchodzi, że te trze- 
ba wpierw wprowadzić do ksiąg, ażeby 
abonenci bez szkody otrzymali swą gaze- 
tę, A więc gdy te przekazy nie będą 
zbadane aż dopiero koło 5-go lub 6-go 
dla czego one będą wogóle wysyłane? 
Jestto zupełnie zbyteczna praca, a co naj- 
gorsze ile to papieru będzie zmarnowane 
na szkodę skarbu państwa. Większe urzę- 
dy nakładcze otrzymuja w pierwszych 
dniach mies. około 400 przekazów i dnia 
12-go znowu 400, które to przekazy mu- 
szą być zapisane i tu znowu marnuje się 
papier. Przez to podwójne wysyłanie pre- 


numeraty za jeden miesiąc będzie mater- 
jał zmarnowany może za około 4000 zł. 
miesięcznie w całym kraju, a to w chwili 
obecnej gdy peństwo patrzy jak urzędnicy 
się na ulicy tylko prawie co nie obalają 
z głodu. Ponieważ okres gazetowy rozpo- 
czyna się 15 go i trwa do 10-go następ- 
nego miesiąca, zatem rozrachowanie się 
z urzędami nakładczemi powinno nastąpić 
raz w miesiącu po zakończeniu okresu, 
dnia ll-go i tego dnia należy księgę ka- 
sowo-gazetową uzgodnić na przychód wzgl. 
rozchód. Tak robiono przez dziesiątki let 
aż do 15.12 1925 roku i jakie bądź nie- 
prawidłowości nie powstały. Zatem wy- 
syłanie przekazów gazetowych ostatniego 
dnia miesiąca jest zupełnie zbędne, prze- 
szkadza ogromnie przy załatwieniu innej 
ważniejszej pracy gazetowej, a co najgor- 
sze naraża skarb Państwa na wielką stra- 
tę i powinno być natychmiast zlikwido- 
wane. 

§ 30. W związku z powyższem na- 
leży wydawnictwom czesopism poraz pierw- 
szy abonament wypłacić około 2-go i bę- 
dzie to dokonane na podstawie nade- 
deszłych zamówień do ostatniego dnia 
miesiąca. - 

Zmiana tych $$ spowoduje oszczęd- 
ność w każdym większym urzędzie kilka- 
naście godzin pracy. Niektóre bowiem 
urzędy pomnożyli dział gazetowy o dwie 
lub jedną siłe, począwszy od T.I 1926 r. 
Natychmiestowa zmiana jest tu konieczna, 
Kto więc choć trochę miłuje ojczyznę mu- 
si tu przyznać wywody 30 letniego fachow- 
ca w dziale gazetowym. 

Dawniejszą manipulację należałó po- 
prawić na lepsze, ale nie rozszarpać na 
gorsze, natomiast należy ją udogodnić 
tak dla urzędników, jak i dla publiczno- 
ści. Zaznaczyć należy jeszcze, że z powó* 
tej uciążliwej pracy większe urzędy w b. 
dzielnicy pruskiej nie przyjmuja prenume- 
raty w ostatnim dniu mies, przy okienku, 
aby dac możność działu gazetowemu do 
sporządzenia obrachunku, z urzędami na- 
kładowemi. Naturalnie tutejsza publiczność 
tego nie pojmuje i skutkiem tego przed- 
kłada zażalenia. Poczta nasza poszła o sto 
lat wstecz, zamiast iść naprzód. 

Do $ 13. Stosownie do $ 13 należy 
księgę zamówień założyć na cały rok. 
O ileby większe urzędy tak postępowały, to 
trzebaby do takiej księgi około. 100 arku- 
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szy, a większa część papieru nie będzie 
wcale zużytkowana. 

§ 13 powinien być zmieniony o tyle 
że od 1.1 1927 r. należy księgę zamówień 
zakładać tylko na jeden kwartał, gdyż to 
jest w praktyce najwygodniej, pozaiem 
oszczędza się masę druków. Zaległe dru- 
ki można zużytkować lecz w przyszłości 
należałoby nowe druki sporządzić wedle 
niemieckiego wzoru i to tylko w objęto- 
ści 35X22 cm. ponieważ zasida jest: im 
mniejsza księga tem zgrabniejsza ona jest 
i nie podlega prędkiemu zniszczeniu przy 
rozdzielaniu nadeszłych gazet, 

Do § 5. W związku do § 13 nale- 
żałby i $ 5 zmienić, o tyle: prenumeratę 


1 głównego Telegiain w Warszawie. 


Organizacja pracy w większych urzę- 
dach pocztowo-telegraficznych nie jest 
rzeczą łatwą. Z uwagi na większe zróżnicz- 
kowanie zajęć, czasu trwania służby, spe- 
cjalizację personelu, odpowiedzialność oso- 
bistą i t.p. oraz z uwagi na wielką ilość 
personelu, podległego” jednemu wspólne- 
mu kierownictwu, należy uporządkowanie 
stosunków służbowych większych urzędów 
do rzędu zadań zawiłych i ciężkich. 

Na pierwszy plan wysuwa się w ta- 
kich wypadkach zazwyczaj kwestja dyscy- 
pliny służbowej. Nikt nie zaprzeczy, że 
dyscyplina jest nieodzownym warunkiem 
celowości i wydajności pracy, wykonywa- 
nej jednocześnie przez większą grupę osób. 

Ale gwarancja dyscypliny nie leży 
ani w szorstkości w obejściu się z pod: 
władnemi, ani w bezwzględnem stosowa- 
niu kar dyscyplinarnych i pieniężnych, ani 
w wydawaniu regulaminów dorywczych, 
lecz—zdaniem naszem— leży w ustaleniu 
prawidłowej granicy, między konieczno- 
ściami służby, a koniecznościami życiowe- 
mi tych osób, które służbę tę mają wy- 
konywać. Cała trudność zagadnienia leży 
właśnie w słowie „prawidłowość“, Nie 
będzie bowiem prawidłową taka linja gra- 
niczna, która za konieczność służbową 
uznaje niedopuszczalność krótkotrwałych 
(np. półgodzinnych) zastępstw na stano- 
wisku służbowem, albo granica, która za 
konieczność życiową personelu uznaje do- 
puszczalność zastępstw, trwających bez 
przerwy przez dwa i więcej lat. | jedna 
i druga „konieczność* jest wybujałością. 
Gdy takich wybujałości nagromadzi się 
jednocześnie większa ilość, natenczas po- 
wstają stosunki anormalne, w których za- 
zwyczaj przedstawicielstwo interesu służ- 
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można przyjmować tylko na cały kwar- 
tał, na jeden wzgl. dwa miesiące Taksamo 
redakcje mogą przekazywać tylko na ten 
u góry podany .okres. 

Do $ 14. Z braku dokładnych wzo- 
rów otrzymują urzędy nakładcze bardzo 
dużo zamówień niedokładnych, wogóle 
zupełnie mylnie wystawionych. Wskutek 
tego powstaje duża korespondencji na 
szkodę personelu i abonentów. 

Wobec tego są poprawki w Dz. Urz. 
Nr. 45 konieczne. 

Do $ 3. Zmianą cen czasopism po- 
winna być dozwolona tylko z początkiem 
kwartału, więc nigdy na 2 lub na 3 mie- 
siąc kwartału. 


bowego zarzucą personelowi brak zrozu- 
mienia potrzeb służbowych, a personel 
zarzuca kierownictwu ignorację i złą wolę. 

Podobny stan rzeczy panuje w głów- 
nym urzędzie telegraficznym w Warszawie. 
Stosunkom tym poświęcimy więcej niż 
dotąd uwagi i będziemy się domagać sa- 
nacji, przyczem — nie ochraniając ewentu- 
alnych wybujałości ze strony personelu— 
niedopuścimy aby wybujałości kierownic- 
twa przedstawione były jako konieczność 
służbowa. 


W sprawie protokółów z obrad Kongresu. 


Z licznych kół miejscowych otrzymu- 
jemy reklamacje z powodu nieotrzymania 
protokółów z obrad Kongresu, które we- 
dług zapowiedzi poprzedniego Zarządu 
Głównego miały być dwa razy dziennie 
wysyłane kołom miejscowym. 

Wobec tego wyjaśniamy: Na Kongre- 
sie było obecnych trzech stenografistów 
z biura sejmowego, którzy stenografowali 
cały przebieg przemówień na Kongresie, je- 
dnak przepisywanie tych stenogramów 
oraz powielanie protokółów zorganizowane 
było niedostatecznie, skutkiem czego prace 
te szły tak powolnie, że podczas trwania 
Kongresu zaledwie połowa całego proto- 
kółu została powielona. Pierwszą część 
tych protokółów otrzymali delegaci pod- 
czas Kongresu, resztę zaś Komisja praso- 
wa w porozumieniu z ustępującym Zarzą- 
dem Głównym oddała do wykonania fir- 
mie Block-Brun w Wilnie. Sporządzone 
przez tę firmę protokóły nadeszły na ręce 
przewodniczącego Komisji prasowej Zjazdu 
kol. Witkowskiego w Milanówku pod Wat- 
szawą, dopiero w d. 28.7 rb.i będą przez 
niego rozesłane niezwłocznie delegatom Kół 
miejscowych i Zarządom okręgowym. 
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Z DZIAŁALNOŚCI ZARZĄDU GŁÓWNEGO. 


1. Wybrany na Kongresie Wijeńskim 
Zarząd Główny przejął czynności i mają- 
tek Związku w dniu 16 lipca b. r. Akt 
zdawczo-odbiorczy.ujęty został we formie 
protokółu, spisanego w dwóch egzempla- 
rzach, a podpisanego przez kol. Baziaka, 
Jobczyńskiego i Borszewską jako zdaw- 
ców, oraz przez kol. Szczurka, Stangreciaka 
j Borszewską, jako odbiorców. O przejęciu 
Związku zawiadomiono wszystkie Zarządy 
Okręgowe i te Koła miejscowe, które są 
na prawach Kół Osręgowych, 


2. Listę członków nowego Zarządu 
Głównego pódano do wiadomości Panu 
Ministrowi Przemysłu i Handlu, Gen. Dy- 
rekcji P. i Tel, wszystkim okr. Dyrekcjom 
P. i Tel. oraz Izbie Kontroli Rach. P. i Tel. 
w Bydgoszczy. 

3. Do Gan. Dyr. P, Tel. wystosowano 
prośbę na pismie o zwolnienie od zajęć 
służbowych na czas trwania mandatu kol. 
Szczurka, Godusławskiego, Stangreciaka 
i Królewiaka. 

4. W sprawie stosunków w Urzędzie 
Telegraficznym w Warszawie interwenjo- 
wano w Dyrekcji P. i Tel. w Warszawie. 


W delegacji brali udział: Szczurek, Bogac- 
ka, Grabowski. 

5. Dnia 23.VII.26 odbyło się posie 
dzenie członków prezydjum Związku, na 
którem uchwalono między innemi: 

a) wydawać „Pocztę“ dwa razy w mie- 
siącu, t.j. 1 i 15 z wyjątkiem mie- 
siąca sierpnia, w którym z powo- 
du urlopów wydany będzie tylko 
1 numer w podwójnej objętości. 
odmówić udzielania pożyczek z fun- 
duszów Zarządu Głównego. 
nie korzystać z pomocy redakcyj- 
nej p. Dunina z „Warszawianki“. 
wyznaczyć godziny urzędowe: 1) 
dla kancelarji od 8.30 do 15.30, 
2) dla Sekretarjatu: od 9 do 19 
(tez przerwy); uchwała ta będzie 
mogła być wprowadzona w życie 
po zwolnieniu od zajęć służbowych 
obudwu sekretarzy. 

6. Dnia 27.VII.26 przedstawiła dele- 
gacja Zarządu Głównego w osobach kol. 
Szczurka i Sobocińskiego linję wytyczną 
dla prac Zarządu Głównego ustaloną przez 
VIII Kongres, Kierownikowi Generalnej Dy- 
rekcji Pogzt i Telegrafów Dr. Jarszyńskiemu, 


b 


c 


PRZEGLĄD PRASY ZWIĄZKOWEJ. 


„Maszynista“, organ Związku Maszy- 
nistów Kolejowych, w artykule pod tytułem 
„Przełom* pisze: 

W chwilach przełomu stanęliśmy zdecydo- 
wanie po sironie tych wartości moralnych, które 
reprezentował i o które walczył Marszałek Piłsud- 
ski. Dla nas rząd p. Witosa nie przedstawił ani 
zagadek, ani wątpliwości. Wiedzieliśmy zgóry, iż 
od rządu tego spodziewać się możemy jedynie 
szykan, represyj | dalszych, dotkliwych krzywd. 
Byliśmy pewni, że prędziej, czy później, z tym 
rządem przyjdzie nam walczyć i zmagać się w imię 
haseł, które wyznajemy i w obronie praw tych, 
których reprezentujemy. To też ofensywę uczci- 
wości powiłaliśmy z uznaniem | o tyle, o ile to 
było w naszej mocy, udzieliliśmy jej poparcia. Po 
zlikwidowaniu wypadków, po utworzeniu rządu, 
powołanego w myśl Konstytucji, złeciliśmy naszym 
członkom posłuch prawowiłej władzy. Na dalszy” 
rozwój wypadków oczekujemy nie bez obaw i tros- 
ki. 

„Kolejarz“ organ Związku Kolejarzy 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego, w 
Nr. 13 z dnia 1 lipca b. r., w artykule 


„Dalsza Sanacja Skarbu kosztem praco- 
wników państwowych" pisze: 
j Wzorem p. Zdziechowskiego, nowy Minister 
Skarbu, p. Klarner, zamierza przeprowadzać oszczęd- 
ności przedewszystkiem na pracownikach państwo- 
wych. 

W swem exposé, wygloszonem w Sejmie 
w dniu 22 czerwca r. b., p. Klarner zastrzega się 
„co do stosowania na przyszłość jakichkolwiek 
mnożnych i wskaźników”. 

Aby się pracownicy państwowi nie ludzili, 
p. Minister Skarbu powiedział to wyraźnie, powie- 
dział 22 czerwca, a przeprowadził już 25 czerwca. 
Bo oto w dniu 25 czerwca Sejm uchwalił rowi- 


<orjum budżetowe na Ill kwartał r. b, t. j. do 


30 września, w redakcji rządowej, czyli znów na 
dalsze trzy miesiące została utrzymana mnożna 
43, zamiast należne 53. 

Zastrzeżenia p. Klarnera co.do stosowania 
mnożnych i wskaźników wskazują, że sanacja 
Skarbu potoczy się, jak zwykle, drogą dotychcza- 
sową, t. j. przez robienie oszczędności na głodo- 
wych poborach pracowników państwowych. 

Ponieważ osiągnięte na poborach praco- 
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wników państwowych oszczędności nie wystarczą 
na zrównanie budżetu, przeto deficyt w sumie 
190 miljonów złotych ma być pokryty przez: 

a) podwyższenie podatków pośredni h, bez- 
pośrednich, opłat stemplowych i t. p. 
co da dochodu 115 miljonów złotych. 

b) podwyżkę cen. spirytusu — 10 miljonów 
złotych. 

c) ószczędności administracji — 10 miljo- 
nów złotych. 

d) oszczędności w przedsięblorstwach wraz 
z kolejami — 30 miljonów zł. 

razem 190 miljonów zł. 
Zwiększenie podatków o 10%, odbije się 
również niekorzystnie na pri cownikach kolejowych 
gdyż podatki te zostaną przesunięte na barki 
spożywców. 

Jednem słowem, program sanacji Skarbu 

p. Klarnera prawie że nie różni się od programu 
Zdziechowskiego. Jeden i drugi oszczędności 


przeprowadza przedewszystkiem na pracownikach 
państwowych. 


„Biuletyn Centr. Org. Związków Zaw. 
Pracowników Umysłowych“ w art. p. t. 
„Nowa era“, stwierdza, że: 


Wbrew wyrażnemu brzmieniu art. 102 
Konstytucji, że „Preca, jako główna podstawa bo- 
gactwa Rzeczypospolitej pozostawać ma pod 
szczególną ochroną Państwa i każdy obywatel ma 
prawo do opieki Państwa”, dotychczas po pięciu 
latech, od czasu 
lejno po sobie następujące Rrządy, eni Sejm, 
w większości swojej wrogo dla klasy pracującej 
usposobiony, nie znalazły dość czasu, by zająć 
się ustawą, któraby uregulowała stosunek praco- 


wnika do pracodawcy i nie pozwalała na nadmier- 
ny wyzysk pracownika. 


uchwalenia konstytucji, ani ko-- 
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A dalej podnosi że trzeci gabinet 
rządowy Winc. Witosa miał na celu zgnę- 
bienie Związków Zawodowych, istnieją- 
cych na zasadzie dekretu o związkach za- 
wodowych z dn. 8 lutego 1919 r. Powo- 
łuje autor artykułu broszurę „Czasy i lu- 
dzie”, w której p. Witos tak mówi o związ- 
kach zawodowych: 

„Gdy Państwo GEWSIE, zaczęto tworzyć 
rozmaite związki, rzekomo dla obrony swoich in- 
teresów, a Ściśle biorąc: do walki z Państwem 
(ll dosłownie). Tych związków z Państwem woju- 
jących i dokonywujących na niem rozmaitych zdo- 
byczy jest tyle, że poza chłopami na których 
skórze odbijaja się te liczne eksperymenty, wszys- 
cy niemal do organizacji podobnych należą. W ten 
sposób Państwo Polskie stało się terenem ope; 
racyjnym różnych związków, a co gorsza ich bez- 
względnym niewolnikiem. (?) Nic dziwnego, że 
związki te dokonały na Peństwie niezwykle szczo- 
drych (2) zdobyczy z dziedziny socjalnej, które 
teraz — zarówno im, jak i Państwu — bokiem 
wyłażą” 

„Biuletyn* przeciwstawia sie tym 
poglądom i konkluduje: 

Celem naszym (t, j; Związków Zawodowych) 
jest ulżyć doł tych warstw, które w obecnym 
ustroju spułecznym są tak bardzo pokrzywdzone, 
a w pierwszym rzędzie doli pracowników umysło- 
wych. Przez wniesienie do życia odrobiny spra- 
wiedliwości społecznej wzmocni się wątły oiga- 
nizm naszego młodego Państwa. 

Pamiętajmy o tem, że niesprawiedliwość 
społeczna i nieprawość — to najskuteczniejszy 
materjał wybuchowy, Który zdolny jest rozsa- 
dzić nawet najstarsze i najsiłniejsze organizmy 
państwowe. 


ROŻNE WIADOMOŚCI. 


Jak gospodarują inne Związki zawod, 
Zawodowy związek maszynistów ko- 
lejowych nabył w dn. 10 marca 1926 r. 
na własność nieruchomość położoną 
w Warszawie przy ulicy Chmielnej Nr. 9, 
złożoną z domu frontowego i trzech ofi- 
cyn. W oficynie poprzecznej mieści się 
pierwszorzędny kinoteatr „Palace“. W bu- 


J. W. Bowen. Związek stoi po stronie or- 
ganizacji robotniczych i brał udział w strej- 
ku powszechnym, w celu poparcia postu- 
latów górników angielskich. 


U sąsiada na Zachodzie. 


Niedawno odbył się w Niemczech 
plebiscyt w sprawie wywłaszczenia rodzin 


dynku tym zajął Związek maszynistów lo. książęcych na rzecz Państwa. 


kal sześciopokojowy na swoje biura. 


Angielski Związek Pocztowców. 
Doroczny Kongres Angielskiego 
Związku Pocztowców odbył się 1 czerwca 
b. r. przy udziale 700 delegatów, zastępu- 
jących 100.000 członków. Prezydentem 
Związku jest kol. Wood, sekretarzem kol. 


Ciekawe jest zestawienie majątków, 
które mają ulec wywłaszczeniu. A więc: 

1) Dobra i lasy: 

15 dziedzictw, 3 dobra koronne, 24 
dobra rycerskie, 64 dóbr, 20 domen, 3 do- 
bra wolne, 7 urzędów rentowych, 9 wło- 
ści urzędowych, 21 nadleśnictw, liczne do- 
bra dzierżawne, parcele, kolonje, jeziora, 


, Zamek „Wilhelmshöhe 
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młyny i t. d. W tym inwentarz żywy 
i martwy. Ogółem 500.000 hektarów war- 
tości minimalnej 1000 miljonów marek 
złotych. 

2) Zamki i pałace (około 100 objekt.) 
Zamek „Bellevue* = 36 milj. mar. zł. 
Zamek „Hannover* 20 s i > 
Zamek „Wrocław“ cika DO 

Ogółem wartość minimalna 500 milj. 
marek. 

3) 92 objekty gospodarstwa rolnego, 
wartości minimalnej 200 miljon, marek 
złotych. 

4) Renty roczne, wartości minimalnej 
100 milj. marek złotych. 

5) Złoto, srebro i dzieła sztuki, war- 
tość minimalna, 500 milj. marek złotych. 

6) Gotówka, minimalnie 300 miljon. 
marek zł. 

Wartość ogólna: 2600 miljonów ma- 
rek zł. 

Zorganizowani pocztowcy w Niem- 
czech głosowali za wywłaszczeniem. 


Jak unormowano urlopy wypoczynkowe 
przy Polskich Kolejach Państwowych. 


Okólnikiem Ministra Kolei z dnia 1.IV 
1926 r. ustalono wymiar urlopów wypo- 
czynkowych jak następuje: 

I. Pracownicy etatowi: 

a) od 1 do 3 lat DOE = Ę tygodnie 
b) od 3 do 10 lat „ Ę 
c) ponad 10 lat ST s > 
II. Pracownicy nieetatowi, 
a) po 1 roku służby — 8 dni 
b) po 3 latach służby — 15 dni. 

III. Pracownicy nieetatowi, pracują- 
-cy umysłowo w biurach i pracownicy mło- 
dociani poniżej 18 lat. 

po przesłużeniu indywidualnie 1 r. 15 dni. 

*Pracownikom kontraktowym urlop 

wypoczynkowy nie przysługuje, chyba że 
zóstał w kontrakcie wyraźnie ustalony. 


Organizacja urzędniczek pocztowych 
w Niemczech. 


Związek niemieckich urzędniczek po- 
cztowo -telegraficznych w Berlinie liczył 
w dniu 1 kwietnia 1926 — 36.870 człon- 
ków. Związek wydaje własne pismo p.t. 
„Unter dem Reichsadler*, które wychodzi 
dwa razy miesięcznie. 


Ze Związku Urzędników Kolejowych. 


Walny Zjazd delegatów związku urzęd- 
ników kolejowych odbędzie się w War- 
szawie w dniach 5, 6 i 7 września 1926. 
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Zasady wynagrodzenia za służbę nocną 
pracowników poczty niemieckiej. 

Urzędnicy, niżsi funkcjonarjusze 
i agenci pocztowi otrzymują tytułem wy- 
nagrodzenia za zwiększone koszta wyży- 
wienia podczas nocnej służby, według na- 
stępujących norm obowiązujących od 1 
kwietnia 1926 r. 

1. Wynagrodzenie za nocną służbę 
przyznaje się za godziny pracy w służbie 
ruchu, wykonanej między godziną 10 wie- 
czów a 6 rano. 

2. Przysługuje ono także persone- 
lowi obsługi technicznej telefonu i tele- 
grafu za prace, które muszą być wyko- 
nane w nocy, celem zapobieżenia zabu- 
rzeniom ruchu, oraz personelowi, którego 
praca stoi w związku ze służbą ruchu, jak 
np. palaczom, wartownikom, windziarzom 
it. p. 

3. Służba stróżów nocnych, jeśli 
trwa więcej niż dwie godziny, nie upraw: 
nia do wynagrodzenia specjalnego. Nato- 
miast za służbę nadzorczą i kontrolną stró- 
żów nocnych, może być przyznane wyna* 
grodzenie specjalne. 

4. Jeśli czas służby normalnej musi 
być w nadzwyczajnych wypadkach prze- 
dłużony (n. p. z powodu opóźnienia po- 
ciągów, nadmiaru niewyrobionego mater- 
jalu it. p.) przynajmniej o 1 godzinę, 
przysługuje prawo do wynagrodzenia za 
nocną służbę także za pracę, wykonaną 
po godzinie 6 rano. 

5. Wynagrodzenie nie przysługuje 
tym urzędnikom, którzy na skutek spe- 
cjalnego zarządzenia przeprowadzają nad- 
zwyczajną rewizję czynności podczas noc- 
nej służby. 

6.” Wynagrodzenie wynosi po 10 fe- 
nigów za każdą rozpoczętą godzinę służ- 
by noćnej, najwięcej jednak 60 fenigów 
za jedną noc. 

7. Wynagrodzenie wypłaca się mie- 
sięcznie z dołu, i nie podlega opłacie 
stemplowej, ani też nie zalicza się go do 
wymiaru podatku osobisto-dochodowego. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

Kol. Przybyszewski— Zabacie: Człon- 
kiem Związku—zgodnie z art. 5 statutu — 
może być tylko stały (etatowy) pracownik 
poczty, telegr. i telef. Proszę się zgłosić 
do najbliższego koła miejscowego po bliż- 
sze informacje, zaś o informacje o Kasie 
do kol. Borowicza w u. p. Warszawa 1. 
„Poczte“ wysyłamy. 

Kol. L. H.—Kołomyja: Temat dobry 
lecz opracowanie szwankuje. Nie umiesz- 
czamy, prosimy o dalszą pamięć o nas. 


na raty 5-cio miesięczne bez zaliczki 


(przy umowach zbiorowych). 


UBIORY MĘSKIE garnitury, smokingi, palta, futra i kurtki. 


specjalny dział dla pp. wojskowych i polic. 


OKRYCIA DAMSKIE P'aszcze jesienne, kostiumy, 


palta zimowe i plyszowe. 


UBIORY DZIECINNE garniturki, ubranka szkolne, paletka je- 


sienne i zim. dla chłopców i dziewcząt. 


OBUWIE meskie, damskie i dziecięce w dużym wybo- 
rze buty wojskowe W najlepszym gatunku., 


WYKONYWUJEMY OBSTALUNKI Z WŁASNYCH TOWARÓW. 


Wykończenie i dodatki pierwszorzędne. 


zanowy KURCAN 7 soavon 
TOWAROWY w podwórzu 


PESENON EOKA SREBRA CZ A E) 


Pracownikom Poczty, Telegrafu i Telefonów Ę 


POLSKA HURTOWNIA MEBLI 


ADOLF KROGH 


Sp. z ogr. odp. 


WARSZAWA, HOŻA 51, TEL. 96-64. 


SAMUEL L 


e kąsZAwA Ś*JERSKA 32, TEL, 2N 


Największa wystawa solidnych mebli 
CENY NISKIE. 


WYKWINTNE OKRYCIA, KOSTJUMY, FUTRA, SUKNIE, BLUZKI 
ostatnie modele najtaniej 

| HOŻA 54 Tel. 121-71 

poleca firma Br. UNKIEWICZ faija krucza so. 


l P. POCZTOWCOM UDZIELAMY KREDYTU. 


a ERSTE Mz 
ZARZĄDY KÓŁ MIEJSCOWYCH MAJĄ OBOWIĄZEK ROZESŁAĆ „POCZTĘ“, 
NIEZWŁOCZNIE PO JEJ NADEJŚCIU, WSZYSTKIM CZŁONKOM KOŁA. 
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